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Miejsce i czas wydarzeń Wisznice, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Wisznice, Żydzi, relacje polsko-żydowskie

 
W Wisznicach mieszkałem u Żydów
Jak mieszkałem w Wisznicach, to mieszkałem u Żydów, u właściciela piekarni. On
miał  duży,  ładny  dom  i  pokój  wynajmowałem  właśnie  u  tych  Żydów.  To  była
żydowska mieścina, tak jak większość gminnych, jak w krasnostawskim Izbica, to
mówiło  się  „żydowska  stolica”  sami  Żydzi.  W  osadach,  małych  miastach,
miasteczkach,  to gro Żydów było i,  nie rzadko,  do pięćdziesięciu procent  Żydzi.
Handlowali, sklepy mieli, myśmy u nich musieli kupować. I  dopiero później, dopiero
w naszych rękach handel powoli, bardzo powoli, rozwijał się. Oni dyktowali klimat,
powiedzmy w dużej mierze, to przez nich [był] narzucany, nie siłą, ale sprytem.
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